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WYBITNYCH
W czerwcowym numerze ECHA KLUCZ była informacja o

wręczeniu 19 czerwca nagród za wybitne osiągnięcia sporto
we. Przypominamy, że nagrodę otrzymała akrobatka Joanna

Gamrot z Rodak i pływak - Robert Musiorski z Klucz.

Naszym wybitnym sportowcom towarzyszyły ich Mamy, a

nagrody i dyplomy wręczała w czasie ostatniej uroczystej se
sji Rady Gminy - Wójt Małgorzata Węgrzyn. Momenty te pre
zentujemy na fotografiach

Po wręczeniu nagród rozmawiałem

z Robertem, który na początku
czerwca brał udział w otwartych mi
strzostwach Anglii w mieście

Sheffield. Zdobył złoty medal na

400m. dowolnym, srebro na lOOm.

dowolnym, oraz medal brązowy na

200m. zmiennym. Organizatorzy mi
strzostw nie przewiedzieli koronnej

dla Roberta konkurencji 200m. do
wolnym. Pamiętamy, że ubiegłorocz
ne zawody w Anglii były bardziej uda
ne, ale nie ma w tym nic dziwnego,
ponieważ Robert jest w trakcie przy
gotowań do lipcowych mistrzostw

świata w Madrycie. To dopiero wtedy
ma być szczyt formy.

Tekst ifoto
Bolesław Buras

Płonący „ZAPOROŻEC”

Nie tak dawno, przed południem, mieszkańcy Osady zobaczyli kłęby
czarnego dymu wydobywające się zza betonowej ściany treningowej
przy zdewastowanych kortach tenisowych

Okazało się, że płonął samochód osobowy „Zaporożec”, który jak powiedzieli oko
liczni mieszkańcy, jeszcze trzy dni wcześniej, z młodzieńcami za kierownicą, szalał po

wspomnianych, zarośniętych trawą, byłych kortach tenisowych. Od kluczewskich poli
cjantów dowiedzieliśmy się, że właściciel spalonego pojazdu jest znany, a samochód zo
stał kupiony na złomowisku. Natomiast groźnie wyglądający pożar był prawdopodobnie
następstwem nieostrożności właściciela, który zajmował się demontażem wartościow
szych części. Dalsze śledztwo w toku.

Tekst ifoto: (bh)

TAEKWONDO
W sali gimnastycznej kluczewskiej Szkoły Podstawowej trenują miło

śnicy TAEKWONDO czyli - koreańskiej sztuki walki. Jacek Niszczota -1

dan, któryjest tu nauczycielem (sabum) powiedział mi, że propagowana

przez niego koreańska sztuka walki rozwija przede wszystkim szybkość
i sprawność fizyczną, bez których nie może być dobrej techniki wałki i

obrony. ________________

czytaj na stronie 4

Od lewej uczeń (jeja) - Rafał Bednarz, a od prawej nauczyciel - Jacek Niszczota
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Z przewodniczącą Komisji
Oświaty Kultury Sportu i Zdrowia

Panią Haliną Miłowicką
rozmawiała: Halina Ładoń

(wywiadprzeprowadzono w dniu 18 czerwca 1998r)

Jutro ostatnia sesja, kończy się
kadencja Rady Gminy. Pełniła Pani

funkcję przewodniczącej Komisji
Oświaty Kultury Sportu i Zdrowia,
proszę powiedzieć, czy to trudna

rola?

Jest to rzeczywiście trudna i

odpowiedzialna rola. Uważam jednak, że

sprostałam temu zadaniu, obowiązkom,

wymaganiom i żądaniom dzięki dobrej
współpracy z Gminnym Zespołem Oświaty,
Gminnym Ośrodkiem Kultury Sportu

Turystyki i Rekreacji oraz Ośrodkiem

Pomocy Społecznej, a także dzięki
koleżankom i kolegom radnym naszej
komisji. Wiele zawdzięczam całej Radzie,
Panu Przewodniczącemu Henrykowi
Dziechciewiczowi oraz Zarządowi na czele z

panią Wójt Małgorzatą Węgrzyn.
Proszę wymienić najważniejsze

sprawy, które udało się załatwić?

Komisja pracowała według ustalanych
rocznych planów, w których znajdowały się
tematy: *Oświata i wychowanie *Kultura,
sztuka i kultura fizyczna *Ochrona zdrowia

*Opieka społeczna. Uczestniczyłam w

spotkaniach z dyrektorami szkół, aby
wysłuchać ich problemy i móc je
przedstawić na posiedzeniach komisji lub

zarządu oraz na sesjach. Komisja zabiegała
o środki finansowe na wyposażenie szkół,

przedszkoli, remonty, ogrzewanie itp.
Staraliśmy się zabezpieczyć dzieciom

wypoczynek w czasie wakacji i ferii

zimowych.
Odbyliśmy kilka spotkań z

przedstawicielami sportu w naszej gminie,
by właściwie rozdzielić fundusze na tę

działalność, zwracaliśmy uwagę, by sport był
uprawiany masowo i w każdej miejscowości.

Komisja opracowała analizę stanu

zdrowia dzieci i młodzieży w naszych
szkołach. Zagadnieniem tym zajęła się
radna Małgorzta Kieć przy współpracy

higienistek szkolnych. Wyniki były
zastraszające. 0 stanie zdrowia dzieci,

dyrektorzy szkół informowali

wychowawców i rodziców, aby w porę

skierować dzieci do odpowiednich poradni
na leczenie. Komisja odbywała spotkania z

kierownikiem Gminnego Ośrodka Zdrowia

i miejscowymi lekarzami oraz dyrekcją LOL

w Olkuszu. Omawiano ważne zagadnienia
dotyczące służby zdrowia. Ważna była także

współpraca z Ośrodkiem Pomocy
Społecznej, zorganizowano dożywianie
dzieci z biednych rodzin, zorganizowano 4

świetlice socjoterapeutyczne, opracowano

wspólnie program „bezpieczne wakacje-
zdrowe odżywianie dzieci-zabezpieczenie
finansowe tego zagadnienia”.
Zajmowaliśmy się również porządkiem
publicznym, organizowaliśmy spotkania z

policjantami i komendantem Posterunku w

Kluczach. To działanie sprawiło, że

regularnie kontrolowane były miejsca
publiczne, gdzie mogły pojawiać się dzieci

lub młodzież.

Jest jeszcze jedna bardzo ważna sprawa,

którą załatwiliśmy, to połączenie
przedszkoli w Rydlinie, Krzywopłotach i

Kolbarku. Szło to bardzo opornie, były
sprzeciwy mieszkańców tych miejscowości,
ale względy finansowe i lokalowe

przemawiały za łączeniem. W dniu 1

września rozpocznie funkcjonowanie

przedszkole integracyjne w dobrych
warunkach lokalowych w Bydlinie.

Przed dwoma laty obawiano się - co

będzie ze szkołami, kiedy przejmie je
GMINA? - obawy były przedwczesne. Szkoły
na bieżąco są remontowane, wyposażane w

potrzebny sprzęt i meble, organizowane są

pracownie komputerowe. Dyrektorzy szkół

dbają o swoje placówki i ich otoczenie. Są
one coraz piękniejsze i stanowią wizytówkę
naszej gminy (chociaż padały czasem słowa,
że oświata zabiera sporo budżetu).

Czego nie udało się załatwić?

Bolączką naszej komisji jest tylko to, że

budowa szkoły podstawowej w Kwaśniowie

nie weszła do planu, mamy jednak nadzieję,
że po zakończeniu remontu szkół Nowa

Rada przyjmie to zadanie i w najbliższych
latach rozpocznie się budowa szkoły w w/w

miejscowości.
Wiem, że zajmowała się Pani, ale

to już zupełnie prywatnie
biednymi dziećmi...

Tak, to prawda. Zajmowałam się szczególnie
dziećmi osieroconymi, potrzebującymi
wsparcia duchowego. Pomagałam im w nauce

i podtrzymywałam na duchu. Jestem z zawodu

nauczycielem dlatego praca z dziećmi nie

sprawia mi kłopotu. Myślę, że dzieciom tym

pomagać będę nadal.

Bardzo dziękuję
Pani za rozmowę.

APEL DO MIESZKAŃCÓW GMINY KLUCZE

Szanowni Państwo !
Na terenie naszej gminy odbywa się zbiórka publiczna na Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia.

Jak ważna jest sprawność służby zdrowia, nie trzeba nikogo przekonywać. Ale żeby ona działała sprawnie niezbędne jest jej wyposażenie w dobry sprzęt medyczny.
Jednym ze sposobów doposażenia naszych placówek służby zdrowia jest udział mieszkańców w ogólnonarodowej zbiórce na rzecz Narodowego Funduszu Ochrony Zdrowia i

wplata na ten cel kwoty wysokości 1 zl. 50 gr. od jednego mieszkańca.

W latach ubiegłych z pomocy NFOZ skorzystaliśmy dużo. Wybudowany został Ośrodek Zdrowia w Kluczach, otrzymaliśmy aparat EKG i inny dobry sprzęt Obecnie mamy szansę

otrzymać ultrasonograf, tak niezbędny dla prawidłowego prognozowania i wczesnego wykrywania chorób.

Do akcji zbiórki pieniędzy włączyli się również lekarze i pielęgniarki wykonując bezpłatnie mierzenie ciśnienia krwi.

Każdy datek, który wpłynie z okazji zbiórki publicznej na Narodowy Fundusz Ochrony Zdrowia pomoże nam wszystkim.

Wójt Gminy Klucze

mgr Małgorzata Węgrzyn

KOMUNIKAT:
W dniu 28 czerwca 1998 podczas zbiórki publicznej na NFOZ w Kluczach zebrano kwotę 526 zł.

Oprócz lekarzy i pielęgniarek Ośrodka Zdrowia w Kluczach czynny udział w zbiórce brały uczennice Szkoły Podstawowej w Kluczach : Adrianna Sadkowska,
Anna Szromnik, Adrianna Płachecka, Aleksandra Barczyk, Aleksandra Barczyk i Monika Malczyk.

W dniu 5 lipca 1998 zbiórka pieniężna na NFOZ odbyła się w Jaroszowcu, gdzie zebrano 878,35 zł.

Uczestniczyli w niej lekarz i pielęgniarki Ośrodka Zdrowia w Jaroszowcu oraz dzieci i młodzież z Jaroszowca : Karolina Ruszel, Agnieszka Szymczyk, Mariusz

Gardyński (zebrali rekordową ilość pieniędzy : 448,59 zł.) oraz Agnieszka Wierzbicka, Romana Szwed, Justyna Korenicka, Mariola Wierzbicka, Katarzyna Banyś,
Justyna Goncerz, Bartek Trela, Adam Mosur.

WSZYSTKIM OFIARODAWCOM SERDECZNIE DZIĘKUJEMY
Organizatorzy
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21 sierpnia 1943r. w powiecie olkuskim rozpoczął działalność oddział partyzancko
- dywersyjny GL PPS o kryptonimie „SUROWIEC”, który od pseudonimu swojego
dowódcy - Gerarda Woźnicy, nazwano oddziałem „HARDEGO”. Wniosek o

utworzenie tego oddziału zaakceptował dowódca brygady GL PPS mjr. Cezary
Uthke ps. „Tadeusz”. Łącznie przez oddział przewinęło się około 289 osób,
natomiast w podległej kompanii rezerwowej było 71 zakonspirowanych bojowników.
Partyzanci HARDEGO prowadzili działalność dywersyjną, rozpoznawali teren dla

ewentualnych działań bojowych, likwidowali konfidentów, przerzucali przez

granicę Generalnego Gubernatorstwa ludzi i prasę.
W okresie działalności bojowej - do 25 stycznia 1945r. zginęło 18 partyzantów, a

47 odniosło rany. Straty okupanta wynosiły ponad 300 rannych i zabitych. Zdobyto
29 pistoletów i karabinów maszynowych różnego typu, 198 sztuk broni długiej, 36

sztuk broni krótkiej oraz duże ilości amunicji i oporządzenia.

Rajd dywersyjny
12 czerwca 1944r. oddział otrzymał

rozkaz zabrania z Bolesławia ppor.
Józefa Mrówki ps. „Mat”, któremu gro
ziło aresztowanie. Podjęto więc decyzję
o przeprowadzeniu na tereny Rzeszy raj
du dywersyjnego. Do udziału w akcji wy
znaczono dwa plutony - ok. 64 party
zantów, których ze względu na aktyw
ność formacji niemieckich podzielono
na trzy mniejsze grupy. Pierwsza z tych
grup pod dowództwem „Hardego” po

wykonaniu zadania w Bolesławiu udała

się lasem w rejon Skałbanii. Od strony
Chechła słychać było warkot większej
liczby pojazdów samochodowych, a ro
zesłane wcześniej patrole przyniosły
wiadomość, że w Skałbanii rozlokował

się oddział żandarmerii, a w Chechle

znajduje się grupa pościgowa.

Spokojna noc?..

Około godziny 1.00 partyzanci dotar
li do małej, wolnej od Niemców osady
Błojec k/Grabowej. Stanisław Płonka -

„Bimber” zaprowadził grupę na kwate
rę do swoich znajomych Kozickich.

Partyzantów przyjęto serdecznie i go
ścinnie, ale nie bez objawów uzasadnio
nego strachu... Nocleg wyznaczono w

przylegającej do zagajnika stodole. Przy
złej widoczności wartownik widział

przez uchylone wrota z jednej strony za
ledwie kilkadziesiąt metrów leśnej dro
gi, a z drugiej podwórko. Noc mijała

Obecne gospodarstwo Państwa Kozickich

spokojnie, ale nie wiedziano, że ubiegłe
go dnia gestapo zgromadziło w tym te
renie pokaźne siły żandarmerii i

Wehrmachtu oraz o tym, że przeczesy
waniem okolicznych lasów kierowali

dwaj wytrawni agenci niemieccy z

Rokitna Szlacheckiego, korzystając z

pomocy rozbudowanej sieci informato
rów. Nie wiedzieli też, że był jeszcze
ktoś, kto widział partyzantów i powiado
mił o tym Niemców...

Z płonącej stodoły...
Rano 16 czerwca około godziny

6.00 „Hardy” zarządził pobudkę i go
towość do wymarszu. Niestety, było
już za późno, bo do zabudowań zbli
żali się Niemcy, a całą osadę otaczał

kordon żandarmerii, gestapo i

Wehrmachtu. „Hardy” zrozumiał, że

są w kotle i natychmiast zorganizował
obronę, która powstrzymywała pierw
sze uderzenie. O godzinie 8.00

Niemcy wzmocnili swoje oddziały.
Obrzucali wypełnioną sianem stodołę
granatami i ostrzelali pociskami za
palającymi. Po chwili płonął już cały
budynek, a ponieważ ogień i dym roz
luźniły nieco pierścień obławy, do
wódca okrążonych wydał rozkaz prze
bijania się dwójkami z jednej i drugiej
strony stodoły. W ogłuszającej strzela
ninie wyskakują kolejne grupki.
Ginie Walenty Żurek - „Kierys”.
Hardy wystrzelał cały zapas amunicji
i pozostał tylko z jednym granatem i

jednym schowanym pociskiem. Gdy
nadeszła jego kolejka na skok, mar
kując kamieniem rzut granatu, na

moment uciszył strzelających
Niemców. Wyskoczył, potknął się o

korzeń i upadł. To go uratowało, bo

Pan Stefan Klimczyk wskazuje miejsce, gdzie stała stara spalona stodoła

seria karabinowa poszarpała tylko
umundurowanie. Wycofał się i za mo
ment dosłownie przeskoczył zagajnik
i ukrył się w życie, obok wcześniej
uratowanych. Następnej dwójce nie

udaje się pokonać zapory ogniowej...
ginie Aureliusz Knape - „Łobuz” i

Stanisław Piątek - „Sprytny”. Niemcy
nacierają w kierunku stodoły, z której
wyskakują kolejni partyzanci.
Dochodzi do walki z bliskiej odległo
ści. Giną kolejni partyzanci: Emil

Sierka ps. „Haberko” - otrzymał dru
gi tym razem śmiertelny postrzał i po
został martwy przed wrotami dopala
jącej się stodoły, Jan Pawlik ps.

„Szczur” został już za płotem, śmier
telnie ranny w brzuch.

Na polu
Część partyzantów uciekła do lasu,

a część pozostała na polu, gdzie utwo
rzyły się trzy gniazda oporu. Niemcy
nie odważyli się przeczesywać terenu,
ale ich ogień karabinowy oraz krążący
nad polem samolot szkolny „Storch”
nie pozwalał na wykonanie dłuższych
skoków, dlatego dopiero około połu
dnia większość partyzantów schroniła

się w opiekuńczym lesie, gdzie zarzą
dzono tymczasową obronę okrężną.

Pacyfikacj a

Niemcy nie odważyli się wejść rów
nież do lasu ...Przystąpili do pacyfika
cji osady. Jadwiga Maniecka zginęła na

polu od zabłąkanej kuli, a Franciszek

Kozicki gdy wyglądał przez okno. Jana

Kozickiego zw. „Komelą” zabito na

podwórzu jego gospodarstwa, nato
miast właściciela stodoły Jana

Kozickiego rozstrzelano w obecności

żony i dwóch córek. W czasie strzela
niny zabito też trzech innych miesz
kańców Błojca: Józefa Jadwiszczaka,
Jana Laskowskiego i Stefana Żmudę.
Rozstrzelano też Jana Jaworskiego z

nieletnim synem, którzy przyjechali z

Sosnowca w odwiedziny do Jadwigi
Manieckiej oraz przywiezionych z

Jeziorowic zakładników - Franciszka

Wdowika i jego syna Władysława.

Później hitlerowcy przystąpili do re
wizji i rabunku. Bardzo pracowity był
jeden z miejscowych agentów. Gdy już
nie było czego rabować, pozostałych
przy życiu mieszkańców wypędzono z

mieszkań, a następnie podpalono
wszystkie zabudowania osady.

Po Mszy św. - o której piszemy w

oddzielnym artykule, złożono

kwiaty na cmentarnym grobie -

pomniku w Chechle i przy pomni
ku w Błojcu W obydwu miejscach
przemawiał prezes kluczewskiego
oddziału AK - Stanisław Kazek.

Stefan Klimczyk -„Brzoza” z

Chechła, z którym rozmawialiśmy
był również uczestnikiem opisa
nego rajdu dywersyjnego, ale roz
kazem HARDEGO pluton, któ
rym dowodził nie walczył w

Błojcu, bo zatrzymał się w Białej
gdzie była inna zdrada i inna wal
ka. Pan Klimczyk powiedział
nam, że tu w okolicy, oprócz nie
go żyje tylko trzech partyzantów,
którzy pamiętają TAMTE CZASY:

Stanisław Binek - „Pieprz”,
Władysław Rudy - „Pasek”, i

Władysław Pacia - „Ryszko”.

Tekst ifoto:
Bolesław Huras
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RAPORT O CZYSTOŚCI
Terenowa Stacja

Sanitarno - Epidemiologiczna w Olkuszu

informuje o sytuacji epidemiologicznej
w Gminie Klucze - w roku 1997

W roku 1997 sytuacja epidemiologiczna na terenie Gminy Klucze przedsta
wiała się następująco; - zarejestrowano 5 przypadków biegunek u dzieci do lat

dwóch (leczonych szpitalnie), 4 zatrucia pokarmowe w tym 1 wywołane pa
łeczką Salmonelli, 1 przypadek świerzbu, 2 przypadki zachorowań na wiruso
we zapalenie wątroby typu „B”.

Spośród chorób wieku dziecięceg<
wietrzną.

W roku 1997 prowadzono działania oświatowe zachę
cające do podejmowania decyzji o poddawaniu się szcze
pieniom przeciw w.z.w . typu „B” szczególnie w placów
kach oświatowo - wychowawczych. Na terenie Gminy
Klucze żadna placówka nie zdecydowała się na podjęcie i

zorganizowanie akcji szczepień. W roku 1997 wykonaw
stwo szczepień ochronnych - obowiązkowych w punktach
szczepień na terenie Gminy było najwyższe w porówna
niu z innymi punktami z terenu działalności

Państwowego Terenowego Inspektora Sanitarnego w

Olkuszu. W działalności oświaty zdrowotnej położono
główny nacisk na zapobieganie i zwalczanie chorób za

kaźnych, higienę otoczenia oraz wdrożenie programu wy-

dominowały zachorowania na ospę

chowania zdrowotnego w środowisku dziecięco - młodzie

żowym.
W roku 1997 Terenowa Stacja Sanitarno

Epidemiologiczna w Olkuszu włączając się w realizację pro
gramu edukacyjnego Zapobieganie w.z.w. typu „B” zorgani
zowała na swoim terenie konferencję szkoleniową dla wszyst
kich dyrektorów szkół, lekarzy i pielęgniarek pionu pedia
trycznego. Każdy w/w został przygotowany do prowadzenia
edukacji o w.z .w. typu „B” na swoim terenie.

Na terenie Gminy nadzorem objętych jest 138 obiek
tów żywieniowo - żywnościowych. Stan ich w 1997r. nie

był zadowalający. Nadal zastrzeżenia budzi handel arty
kułami spożywczymi, który odbywa się w nieprawidło

wych warunkach, oraz stan techniczny budynków, w któ

rych mieszczą się stałe obiekty żywieniowo - żywnościowe.
Jakość wody pochodzącej ze Stacji Uzdatniania Wody

w Olkuszu, a zaopatrującej sieć wodociągową Gminy
Klucze, a także woda z ujęć wodociągów publicznych

gminnych odpowiada wymogom sanitarnym.
Zastrzeżenia budziły zakłady fryzjerskie, nieprawidłowo
prowadzona dezynfekcja narzędzi fryzjerskich, ich czy
stość oraz czystość pomieszczeń i odzieży ochronnej.

Stwierdzono w roku 1997, że na terenie Gminy Klucze

uruchamianych jest i dopuszczanych do użytkowania
wiele obiektów bez opinii sanitarnej. Uruchomienie ich

odbywa się jedynie na podstawie zaświadczenia o wpisie
do ewidencji działalności gospodarczej.

W roku 1997 zanotowano 10 przypadków chorób za

wodowych w tym 5 dotyczy uszkodzenia słuchu, 4 dotyczy
przewlekłej choroby narządu głosu u nauczycieli zatrud

nionych w szkolnictwie oraz 1 przypadek przewlekłego,

przerostowego i alergicznego nieżytu błon śluzowych no
sa.

Inf. TSSE

WYSOKA WIEŻA
Tuż obok zdewastowanego wojskowego stanowiska dozoru (zwa

nego SD), na wzniesieniu CZUBATKA, blisko Pustyni Błędowskiej,
wzniesiono tej wiosny około 35-metrową wieżę obserwacyjną.
Inwestorem i właścicielem obiektujest Nadleśnictwo Olkusz, któ
re zapłaciło za te inwestycję około 80 tysięcy złotych.

W okresie zagrożenia pożarowego w

„latarni” na szczycie dyżuruje pracownik
służby leśnej, który ma „przed oczami”

prawie cały teren ziemi olkuskiej. Zdjęcie,
które prezentujemy wykonano w maju te

go roku. Obecnie wieża jest ogrodzona i

posiada dodatkowe tablice ostrzegawcze.

Wszystkie piętra są zamknięte na kłódkę.

Niestety, jak powiedział nam tutejszy le

śniczy Stanisław Kiełkowicz, są już pierw
sze przykłady dewastacji obiektu, przeci
nanie kłódek, a bardzo często przypadki
wspinania się na wieżę po zewnętrznej
kratownicy. Pan Kiełkowicz apeluje do

rozsądku tych, którzy lamią przepisy i na

rażają własne zdrowie lub życie. Ostrzega
też, że w czasie burzy, wysoka wieża jest
ulubionym punktem silnych elektrycz
nych wyładowań atmosferycznych.

Tefesf ifoto:
Bolestair Buras

UKRADLI ZAJĄCE
Do 1940 roku na terenach koła łowieckiego ANTYLOPA w Chechle roiło się od za

jęcy i bażantów, które w późniejszym okresie zostały mocno przetrzebione przez lisy,
psy, jastrzębie i watachy kłusowników. Dość szybko dokonano introdukcji (wsiedlenia)
bażanta, natomiast wsiedlenie dzikiego królika stało się możliwe dopiero w tym roku,

gdy z doświadczalnej hodowli sprowadzono 47 zajęcy, pięć dorosłych par przeniesiono
na teren odpowiednio przygotowanej kolonii.

W leśnej bazie myśliwych HUBERTOWKA pozostało 37 starszych i młodych króli
ków. Niestety pod koniec czerwca dokonano tu brutalnego włamania. Są dowody, że

starsze zające zabito na miejscu, natomiast młodsze rozbiegły się po otaczającym HU-

BERTOWKĘ lesie. Na szczęście siedemnaście z nich udało się odłowić.

Złodzieje wzbogacili się niewiele, ale szkody, które wyrządzili doświadczalnej hodowli

są duże - powiedział prezes ANTYLOPY Andrzej Krawczyk. Natomiast kluczewscy poli
cjanci zrezygnowali z dochodzenia w tej sprawie, bo ich zdaniem straty są niewielkie.

<bk>

t»\ f/k wonno
c.d. ze str.l

Sztuka ta nie jest łatwa, bo obejmuje trudne do opanowania techniki nożne. „Sabum” zapo
znał nas też z etyką TAEKWANDE, której podstawę stanowi 5 zasad; uczciwość, prawość, wytrzy
małość, samokontrola i kurtuazja czyli poszanowanie życia drugiego człowieka. Ta sztuka nie

uczy agresji, ale też nie nakazuje każdemu schodzić z drogi. Nie ma elementów religii Wschodu,
ale jest trenowanie pozytywnego nastawienia do życia, a po każdym treningu jest czas na fizycz
ny odpoczynek i rozluźnienie.

TAEKWONDO uczy pozostawania w cieniu, bez „szpanowania”. Widoczny jest szacunek do

nauczyciela, bo jest to, jak powiedział Jacek Niszczota - pół Wschodu. Tu wszyscy mają - można

powiedzieć, równe prawa, ale według hierarchii. Młodszy zawsze kłania się starszemu, tak jak w

wojsku, ale zasady te obowiązują tylko na sali treningowej.
Udział w opisanej tu szkole walki i obronyjest odpłatny, a dzieci zapisywane są tylko za zgodą

rodziców. Tekst ifoto:
Bolesław Buras



ECHO KLUCZ lipiec 1998 str. 5

SAMOOCENA
W tutejszym Zespole Szkół Zawodowych

modne są ostatnio różnego rodzaju ankiety.
Jedną z nich przeprowadzono niedawno

wśród trzech klas maturalnych. Z „dokumen
tu” tego można się dowiedzieć, że o wyborze
tej szkoły zadecydowały sugestie starszych ko
legów oraz dobra opinia o szkole i brak moż
liwości wyboru innej szkoły tego typu. Z pro
blemami osobistymi najczęściej nie zwracano

się do nikogo, a równe zasługi w tym zakresie

przyznano wychowawcy klasy, rodzicom i ró
wieśnikom z klasy. Zdecydowana większość
polecałaby młodszym kolegom naukę w klu-

czewskiej „zawodówce”, chociaż prawie poło
wa stwierdziła, że szkoła tylko połowicznie
spełniła ich oczekiwania. Również połowa
przyznała się do, że szkoła zachęciła i zmobi
lizowała ich do dalszej nauki, a tylko pięciu
spośród 95 - zniechęciła w tym zakresie. Z an
kiety dowiedziano się też, że podstawową
przyczyną korzystania z korepetycji są zale
głości ze szkoły podstawowej oraz pragnienie
uzyskania lepszych ocen. Pocieszające jest też,
że aż 66 absolwentów planuje podjąć studia

wyższe, a tylko 3 zarejestrować się RUP.

Pisząc o zaletach szkoły najczęściej wymienia
no sympatycznych i wyrozumiałych nauczy
cieli, przyjemną atmosferę w szkole oraz do
bre kontakty między uczniami i nauczyciela
mi. Dyrektor ZSZ - mgr Janusz Walnik powie
dział, że ankieta ta jest pewną formą samo
oceny szkoły, a uzyskane dane będą wykorzy
stane w dydaktycznej i wychowawczej pracy

tej placówki oświatowej.
<bh>

Wroku
szkolnym

1997/1998 w klu-

czewskim Zespole
Szkół Zawodowych uczyło się
529 dziewcząt i chłopców. W ma
ju i czerwcu tego roku szkołę

ukończyło 137 w systemie dzien
nym i 23 w technikum dla pracu
jących

W technikum dziennym absolwentów

było 34, a do najlepszych należeli:

Adam Świda (4.84), Michał Filo (4.62)

Sebastian Poczęsny, Mariusz Kulawik,
Adam Syguła, Dariusz Karcz, Mirosław

Martyniak i Paweł Oczkowicz.

W Liceum Zawodowym (elektro
monter) i operator procesów w prze-

Absolwenci ZSZ
myślę chemicznym -

było łącznie 58 absol
wentów, a do najlep
szych w gronie elektro
monterów należeli:

Tomasz Kowal i Rafał

Kowalski, natomiast

w gronie chemików:

Agnieszka Czapla
(5.00), Aleksandra

Godzik (4.76), Ewelina

Pandel (4.6) Agnieszka
Rogoż, Aldona Sioła,
Joanna Adamuszek,
Agnieszka Hyla,
Justyna Kozyra, Marzena Łopuch, Anna Pabijan, Marta Sumera i Anna

Nocoń.
W technikum chemicznym dla pracujących przodowały: Sylwia

Kućmierczyk (4.5), Sabina Nowak (4.5), Sylwia Borkowska, Edyta
Piątek, Wioletta Dziudziek i Aneta Pawłowska.

W gronie laborantek chemicznych z ZSZ wyróżniono:
Mariolę Serwatkę, Annę Tabaszewską, Beatę Osuch,
Martę Lipę, Agnieszkę Kostro i Izabelę Gardyńską, nato
miast w gronie elektromonterów z ZSZ wyróżniono Piotra

Wróblewskiego.
Najlepszą absolwentką w gronie klas maturalnych była ubiegło

roczna laureatka nagrody Premiera - Agnieszka Czapla (ze
Skałbanii), a w gronie absolwentów szkoły zasadniczej - Mariola

Serwatka z Jaroszowca. Natomiast najlepszym uczniem w szkole

jest- Jakub Nowakowski z Klucz - średnia 5,2. Jakub jest uczniem

kl. I technikum i uzyskał tegoroczną nominację do Nagrody
Premiera. Mariolę i Jakuba prezentujemy na zdjęciach.

Tekst ifoto:
Bolesław Buras

Jaka pamięć?
Ryl czas, że jakby zapomniano o tej

walce partyzantów i tragedii cywilów.
Dopiero w 30 rocznicę zwycięstwa nad

faszyzmem odsłonięto w Blojcu pomnik z

nazwiskami wszystkich, którzy stracili

wtedy życie. Od tego czasu odbywają się tu

patriotyczne spotkania, które od kilku lat

rozpoczynają się uroczystą Mszą św. w

kościele parafialnym w Chechle.

Tegoroczne obchody 54. Rocznicy tej
walki zorganizowano w niedzielę 21

czerwca. Obok licznie zgromadzonych
parafian, obecne były delegacje i poczty
sztandarowe organizacji kombatanckich

Ziemi Olkuskiej, Zagłębia i Śląska.

Msza św.
W nastrój i atmosferę tej rocznicowej,

uroczystej Mszy św. wprowadziła

Pomnik na Blojcu

„Modlitwa kapłana” z opery Ycrdicgo
„Nabucco” w wykonaniu chóru

kościelnego pod dyrekcją Tadeusza

Gajewskiego i siostry Faustyny. Słowa,

muzyka i sposób wykonania tego utworu

„zobowiązały” obecnych do głębokiej
zadumy nad tym, co miało

nastąpić...Proboszcz, ks.kan. Marek Szeląg
powiedział na wstępie, że już od wielu lat o

tej porze roku modlimy się w tej świątyni
za patriotów. Modlimy się i myślimy o

OJCZYŹNIE, bo ojczyzna to także pamięć
o tamtych tragicznych czasach., o tych,
którzy walczyli, którzy polegli. OJCZYZNA
- powiedział ks. Marek, to ludzie, którzy
byli, są i będą. Wyraził życzenie, aby
stworzyć wspólnotę modlitwy, śpiewu i

refleksji. Witał poczty sztandarowe,

rodziny poległych oraz wszystkich, którym
droga jest modlitwa za naszą Matkę
Ojczyznę. Witał też jaroszowieckiego

IT Chechle na cmentarzu

dziekana Ks. Kan. Stanisława Ferta, który
odprawiał Mszę św.

Na początku homilii Ksiądz Dziekan

wspominając niezwykłą serdeczność i

poczucie religijnej wspólnoty, których
doświadczył podczas pielgrzymki do Ziemi

Świętej i Rzymu, życzył takich samych
wzruszeń w czasie tej Eucharystii. „Dziś

gromadzimy się, aby na nowo przeżyć wielki

płacz, który rozlegał się na tej ziemi w

czerwcu 1944r. a wspominając to, chcemy
objąć swoja modlitwą wszystkich Polaków

poległych i zamordowanych na różnych
frontach i w różnych, bardzo często

okrutnych miejscach (...) . Dziś trzeba o

nich mówić i za nich się modlić” -

powiedział Ksiądz Dziekan. Ubolewając nad

nielicznymi przykładami niezrozumienia

sensu patriotyzmu u młodych ludzi, wyraził
przekonanie, że na szczęście większość z

nich to jednak patrioci. Przekonywał też, że

aby być patriotą, trzeba znać historię
ojczyzny i na potwierdzenie tego przytoczył
słowa ks. Piotra Skargi: „Kto historii nie wie

i w niej się nie kocha, jest jak dziecię, które

ojca i matki nie zna”. „My tu dzisiaj
zgromadzeni na modlitwie i wspomnieniu,
dajemy świadectwo, że droga jest nam

ojczyzna (...) Polskę trzeba brać w ramiona,

jeżeli czujemy się Polakami” - zakończył
Kaznodzieja, kustosz jaroszowieckiego
sanktuarium, a wierni podziękowali
Księdzu Dziekanowi brawami.

Po zakończeniu Mszy św. ks. Marek

Szeląg dziękował za dar tego spotkania, za

ten klimat wyciszenia i zrozumienia tego,
co jest naprawdę ważne. Dziękował
celebransowi za słowa, które pobudzały do

zamyślenia i głębokich refleksji.
Natomiast Ks. Dziekan dziękował za

zaszczyt tego uczestnictwa. Na

pożegnanie chór i wierni odśpiewali -

Boże coś Polskę.
Ostatnim etapem tej patriotyczno-

religijnej uroczystości było składanie

wieńców i kwiatów na grobie partyzantów
na cmentarzu w Chechle i przy pomniku
w Blojcu.

Tekst ifoto:
Bolesław Buras
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Sprawy TPD
Szkoda,

że zapomniano...

W czerwcowym numerze ECHA KLUCZ przedstawio
no plan i organizatorów letniego wypoczynku dzieci i

młodzieży. Uważnego i obiektywnie oceniającego obser
watora dziwić może, pominięcie w tym planie
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci. Takie odczucie może być,
bo przecież TPD zajmuje się akcją letnią dzieci już od

1972 roku. Przez wiele lat była to praktycznie jedyna or
ganizacja na terenie Klucz i gminy, która w tej dziedzinie

funkcjonowała. Ale przecież i obecnie organizujemy kla
syczne formy letniego wypoczynku oparte na zabawie i

ruchu na świeżym powietrzu. W ubiegłym roku zorgani
zowaliśmy około 70 imprez, w których brało udział oko
ło 1600 dzieci. W tym sezonie będzie skromniej, ale i tak

jest to najbardziej widoczna w środowisku zdrowa forma

ruchu i zabawy. Najwięcej jest gier i zabaw sportowych.
Ale będą też dyskoteki w kawiarni DK PAPIERNIK, wy
cieczki do stadniny, wycieczki piesze oraz krótkie wyjaz
dy nad wodę (rzeki, stawy, basen w Olkuszu). Z imprez
tych skorzysta najwięcej dzieci z Osiedla XXX-lecia,

Papierni i Jaroszowca, ale będą też imprezy o charakterze

gminnym (dla kola TPD Specjalnej Troski).

Inny problem, to rodzaj planowanych organizatorów.
Moim zdaniem mają oni zbyt „zasiedziały” charakter,
tzn. zbyt urzędowy. Brakuje natomiast (nie licząc już
TPD) organizacji środowiskowych np. kół wędkarskich
i łowieckich, klubów sportowych, Rad Sołeckich i sa-

morządów lokalnych, indywidualnych osób, szkół i

przedszkoli, a nawet parafii i grup oazowych. Nie

uwzględnienie tych organizacji powoduje (co wynika z

przedstawionego planu), że w kilku sołectwach dzieci

będą miały bardzo ograniczony
dostęp do przewidywanych im
prez, które są organizowane
gdzieś „tam daleko”, a tymcza
sem istotą Akcji Letniej powinno
być maksymalne przybliżenie do

dzieci tzn. organizowanie jej w

miejscu zamieszkania.

TPD będzie organizować
Nieobozową Akcję Letnią, ale nie

będzie to łatwe, bo nie otrzymaliśmy
nawet obietnicy finansowego wspar
cia. Dobrze, że przynajmniej dwie

niezawodne i życzliwe firmy: GS i

METALBOX są gotowe udzielić nam

pomocy w tym zakresie, a

GOKSTiR bezpłatnie powiela zapro
szenia i ogłoszenia na wspomniane

dyskoteki. Jednocześnie szkoda, że Olkuska Spółdzielnia
Mieszkaniowa, która w ubiegłych latach była sponsorem, w

tym roku nie wystąpiła jeszcze z taką propozycją.
Na zdjęciu prezentujemy jedna z form Akcji Letniej

na terenie Osady Fabrycznej. Są tam ludzie, którzy mo
gą zrobić jeszcze więcej, ale i oni oczekują na pomoc.

Do akcji letniej włączyło się tu Koło Wędkarskie przy
IP S.A. jest dopiero połowa wakacji, dlatego każda po
moc dla TPD będzie na WAGĘ ZŁOTA. Zapewniamy,
że każdy pieniądz jaki tu przeznaczymy, będzie warto
ściowo i uczciwie wykorzystany.

Przewodniczący
Zarządu Gminnego TPD

Bolesław Huras

Nad Pustynią Błędowską
góruje ijakby na nią spo
gląda, zbudownay z czer
wonej cegły, neogotycki
kościół, który już od po
nad 38 lat jest chlubą pa
rafian i pewnego rodzaju
wizytówką Błędowa w

gminie Łazy.
Stara historia

Pierwsza pisana wzmianka o wsi

Błędów pochodzi z 1220r. kiedy to biskup
krakowski Iwo Odrowąż darował ją
Kanonikom Regularnym Ducha Świętego
w Prądniku. Jednak sama osada istniała

tu wcześniej, co potwierdziły znaleziska

dokonane od 1915r. do lat trzydziestych.
Najmłodsze z nich datują się na czasy

Władysława Łokietka, a najstarsze wska
zują na zasiedlenie tych ziem już w cza
sach słowiańskich. W odnajdywaniu i za
pisywaniu śladów historii znaczącą rolę
odegrali pierwsi proboszczowie tej parafii;
ks.Paweł Czapla i ks. Zygmunt
Baranowski.

Jak powstała parafia?

powstały w XVw. Na przestrzeni wieków

miejscowość zmieniała swoją przynależ
ność w administracji kościelnej. Najpierw
należała do parafii Sławków, a od XVw. do

Chechła. Było tak jeszcze w 1795r„ ale już
w 1802r. po przeprowadzeniu granicy
prusko - austriackiej pomiędzy Chechłem,
a Blędowem, wieś podlegała nowo powsta
łej parafii w Niegowonicach.

Trzy świątynie
Przez pierwsze dwa lata istnienia pa

rafii nabożeństwa odbywały się w muro
wanej kapliczce, a homilie wygłaszano z

kazalnicy usytuowanej pod gołym nie
bem. W 1924r. poświęcono drewniany
kościółek, który spłonął doszczętnie 16

maja 1951r. Okoliczności tego pożaru są

bardzo zagadkowe i nigdy do końca nie

zostały wyjaśnione. 12 czerwca 1960r.

częstochowski biskup pomocniczy ks.

Stanisław Czajka poświęcił obecny, neo
gotycki kościół, którego plan stanowi

niemal dokładną
kopię świątyni w

Szczepanowie
k/Krakowa, a około

52 - metrowa wieża

przypomina wieżę z

kościółka na

Wieluńskim Rynku
w Częstochowie.
Budowę prowadził
inż.Wacław

Moskalek z

Dąbrowy Górniczej,
a prace murarskie

wykonywali Stefan

Krawczyk i

Franciszek

Grzanka z Chechła.

Jedenastu proboszczów
Pierwsze 30 lat istnienia parafii nie na

leżały do łatwych, dlatego było w tym
okresie aż dziewięciu proboszczów i jeden
tzw. zarządca. Byl duchowny, który zwal
cza! nałogi, inny był jednocześnie leka
rzem, a jeszcze inny nauczycielem i rolni
kiem. Ks. Eugeniusz Maślankiewicz

(1937-1946) byl założycielem i prezesem

Kółka Rolniczego, a w czasie okupacji
współpracował z partyzantami
„Hardego”. Ks. Jan Pietrzyk rozpoczynał
i kończył budowę wspłczesnego kościoła, a

obecny proboszcz, ks. Jacek Kmieć - utrzy

22 ©DwtraiR
W ramach organizacji letniego wypoczynku dzieci i młodzieży przez Gminny

Ośrodek Kultury, Sportu, Turystyki i Rekreacji w Kluczach odbyła się bardzo udana

(mimo deszczu) wycieczka autokarowa dzieci z Klucz, Zalesia, Chechła, Rodak,

Ryczówka do Tarnowskich Gór, celem zwiedzenia Zabytkowej Kopalni i Sztolni

„Czarny Pstrąg”.
W Domu Kultury „Hutnik” w Jaroszowcu trwały przez cały tydzień ZAWODY DLA

WSZYSTKICH. Rozegrano w systemie pucharowym mecze w następujących dyscypli
nach : siatkówka, tenis stołowy, kometka, koszykówka, piłka nożna. W sportowych zma
ganiach uczestniczyły dzieci i młodzież. Wyłonionym zwycięzcom w dniu 13 lipca o

godz. 1430 uroczyście wręczono nagrody i dyplomy.
Jak się okazuje duch sportowy wśród dzieci i młodzieży Jaroszowca nie zaginął - na

wet ręka w gipsie nie przeszkadzała w rozegraniu meczu tenisa stołowego.
Następne wspólne z GOKSTiR wakacyjne wyprawy to : wycieczka rowerowa Klucze -

Ogrodzieniec - Smoleń, wycieczka piesza, wyjazd do Stadniny Koni w Krzywopłotach
oraz 28.07.98 festyn sportowy dla dzieci i młodzieży( na Stadionie Klucze).

ZAPRASZAMY - baw się rasem s nami

muje całe parafialne gospodarstwo w na
leżytym stanie.

Czy warto?

Każdego turystę może zadowolić ze
wnętrzny i wewnętrzny wygląd świątyni,
która swoją ponad 50 - metrową wieżą
zdaje się dotykać chmur. Blisko stąd do

miejsca gdzie czyste wody rzeki Centurii

łączą się z wodami Białej Przemszy, któ
ra dosłownie sąsiaduje z Pustynią
Błędowską. Jest tu atrakcyjne schroni
sko młodzieżowe, a całą miejscowość
otaczają lasy i zagajniki, wąwozy i kop
ce. Nie brakuje miejsc do biwakowania,
a gdy staniemy na kościelnym wzgórzu,
możemy podziwiać dalekie krajobrazy
Jury, Olkusza, Jaworzna, Bolesławia,
Bukowna i Dąbrowy Górniczej, której
piętnastą dzielnicą jest Błędów.

Tekst ifotos
Bolesław Huras


